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E dw ard  A l l r e d  M ie r zw a  

SOBIESKI W  OPINII ANGIELSKIEJ

C elem  n in ie jszeg o  artyk u łu  będzie p rzed sta w ien ie  n iek tórych  a s ­
p ek tó w  zw ią za n y ch  z osobą Jana S ob iesk iego , fu n k cjon u jących  w  op i­
nii publicznej oraz o m ó w ien ie  w  dużym  sk róc ie  p ok łosia  zw y c ięstw a  
w ied eń sk ieg o  na gru n cie  angielsk im , w ięce j u w ag i p o św ięc iłem  tem u  
zagad n ien iu  w  pracy z łożon ej do druku w  W y d a w n ic tw ie  Łódzkim.

Epizod zw ią za n y  z podróżą m łod ego  S o b iesk ieg o  do Londynu  
w  1647 r. je st p o w szech n ie  znany, ch ociażb y  z la k o n iczn eg o  D zienn ika  
... S. G aw areck iego; n ie zn alazł o n  żad n ego  od b ic ia  w  źród łach  an ­
g ie lsk ich , zresztą  b y ł to ok res w ojn y  dom ow ej i A n g licy  m ieli w ó w ­
czas ,,na głow ie"  zn aczn ie w ięcej w ażn iejszy ch  spraw  niż zajm ow anie  
się  p isan iem  przekazów  dla potom n ych  o p o b y cie  dw u p o lsk ich  w oje- 
w od ziców  z n ie  najbardziej p rzec ież  zn a czą ceg o  rodu.

P ierw sza w zm ianka, jaką znajdujem y w  an g ie lsk ich  źródłach  o  J a ­
n ie  Sobiesk im  p ochodzi z 1667 r. z okresu  w alk  z A ad ił-G ierejem  
i D oroszeńką pod L w ow em . A n g ie lsk i a g en t h an d low y , Francis S an­
derson , don osił do Londynu, że  „gen era ł S ob iesk i s to c z y ł p o tyczk ę  
pod Skirm irsk [?], w  której w ie lu  T atarów  zg in ęło , n iek tórzy  m ów ią, 
że  5000"1. T eraz c o ty g o d n io w e  re la cje  a n g ie lsk ie g o  a g en ta  w  G dań­
sku będą za w iera ły  in form acje o ,,our G en era ł Sobietzki" (naszym  
g en era le  Sobieskim ), jeg o  p oczyn an iach  w  „Podzhaicz a lia s Podhunze"  
(Podhajce), k o le jn y ch  starciach  i u k ład zie  zaw artym  z Tataram i 16 X  
1667 r - Przez n astęp n y  rok k oresp on d en cje  F. Sandersona o sc y lo w a ­
ły  w o k ó ł abdykacji Jana K azim ierza, e lek cji, k an d yd atów  do k oron y  
etc . Sobieski, k tóry  fa k ty czn ie  p osiad ał w  ow y m  cza sie  p e łn ię  w ład zy  
w  p ań stw ie  n ie  b y ł przez Sandersona sz c zeg ó ln ie  ek sp o n o w a n y , ch o ­

1 PRO, SP 88/11, F. Sanderson do J. W illiam sona, 12/22 X 1667, (listy  F. San- 
dorsona noszą daty w g starego i now ego stylu).

1 Ibid., 5 XI 1667.
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ciaż jeg o  p oczyn an ia  b y ły  z u w agą  śled zon e, a raporty p ły n ę ły  do 
L ondynu regularnie. Sanderson  n ie om ieszk ał p od k reślić  ogrom nej 
popularności, jaką c ie szy ł s ię  hetm an, szczeg ó ln ie  w ów czas, gd y  Jan  
K azim ierz oddał 7 111 1668 r. d ow ód ztw o nad p osp o litym  ruszen iem  
w  ręce S ob iesk iego , łudząc się, iż ten  m ając fak tyczn ą  w ła d zę  d y k ta ­
torską u ła tw i mu p la n o w a n y  zam ach, m ający na ce lu  o sa d zen ie  k an ­
dydata fran cu sk iego  na tronie polskim . W  tym  m om en cie hetm an  
postąpił nie jak dyktator, a le  w y stą p ił w  roli m ediatora m iędzy kró­
lem  a izbą poselską . J ego  m ow a zjednała  mu ogrom ny aplauz. S ejm i­
ki dziękując hetm anow i za m ow ę p rosiły  go, by p rzeją ł ster w  kraju, 
a szlachta —  jak d on osił Sanderson  —  uznała S o b iesk ieg o  w  jednej 
ch w ili za o so b ę  godną spraw ow an ia  w ład zy  i za obrońcę w oln ości.

O kres frondy an tym ich ałow ej, a następn ie  operacje  S ob iesk iego  na 
U krainie w  1671 r., re lacjon ow an e przez w sp om n ian ego  F. Sandersona, 
Roberta Yard rezyd u jącego  przez czas jak iś w  W arszaw ie  i o ficja ln ego  
posła K arola II Petera W y ch e , k tóry  p rzeb yw ał na dw orze M ichała  
K orybuta, b y ły  w y k o rzy sty w a n e  przez J. W illiam sona sekretarza sta ­
nu i w ła śc ic ie la  „The London G azette"3. W łaśn ie  dzięki „The London  
G azette" Jan Sobiesk i zysk a ł w ie lk ą  popularność w  an g ie lsk ie j opinii 
publicznej, a jej m iarą m oże b yć fakt, iż p ierw szy  pom nik  jaki k ie d y ­
k o lw iek  w y sta w io n o  naszem u hetm anow i stanął w  L ondynie już 
w  1672 r. Ó w czesn y  lord m ayor Sir Robert V yner kazał u staw ić  przed  
M an sion  H ou se  statuę w yobrażającą  J. S o b iesk iego  tratu jącego  Tur­
k a4. W y sta w ił ją w praw dzie na cześć  K arola II, by upam iętn ić fakt 
rzekom ego zdruzgotania C rom w ella  przez Stuarta, a le Sob iesk i w  roli 
sym bolu  już w  1672 r. jest co  najm niej zaskoczen iem . C zyżby Jego  
Lordowska M ość b y ł jasnow idzem ?

Inną, n ie literack ą  m iarą p o p u larn ości S o b iesk ieg o  nad Tam izą, 
jest znajdująca się  w  centrum  Londynu Poland street, która —  jak  
utrzym ują autorzy  w ie lo to m o w eg o  w y d a w n ictw a  S u rveyer  of London
—  zaw d zięcza  sw ą n azw ę zw y c ięstw u  w ied eń sk iem u . W ó w cza s to 
w ła śc ic ie l jed n ego  z zajazdów , n azw ał sw ój p rzyb ytek  „Pod polskim  
królem ". W 1684 r. w ok ó ł zajazdu zn ajd ow ało  się  ty lk o  sześć  dom ów , 
z b ieg iem  czasu  u licę  rozbudow ano, a od w sp o m n ia n eg o  zajazdu  
p rzyjęła  m iano u lic y  p o lsk iej. B udynek  zajazdu przetrw ał aż do 1940 r., 
k ied y  to  trafiony bom bą n iem ieck ą  sp łon ą ł d o szczętn ie , a na jego  
m iejscu  w yb u d ow an o  —  jak m ów ią arch itekci —  w ie lo p ię tro w ą  „plom ­
bę" z betonu  i szkła.

3 P. H a n d o v e r ,  A  H is tory  of „The London Gazette",  London 1965, toż Th. 
S e  с o m b , William son , Sir Joseph,  DNB, t. 62, London 1885.

4 M. R o b i n s, A  N e w  S u rvey  ol England,  London 1953, s. 96.



W yd arzen ia  w P o lsce  in sp irow ały  rów nież an g ie lsk ich  pisarzy. 
Z ap ew n e p ierw szym  autorem , którego  sp raw y p o lsk ie  za in sp irow ały  
do napisania  sztuki teatralnej był John C row ne3, który w  1671 r. opu­
b likow ał sw ą p ierw szą  sztukę Julianna, or the P rincess  ol Poland. 
T rag icom edy ,  g ia n ą  w  D uke of York T heatre bez w ięk szeg o  sukcesu, 
m im o najlepszej obsady, jaką w ów czas środ ow isk o  teatra lne Londynu  
dysponow ało*. Jednym  z bohaterów  dram atu jest hetm an O ssolińsk i, 
k tórego  p ierw ow zorem  dla autora sztuki był hetm an Sobiesk i, O sso liń ­
ski natom iast będąc w  A nglii popularnym  jeszcze  od cza só w  jeg o  p o­
se lstw a  w  1621 r. u życzy ł sw eg o  nazw iska.

W  1683 r. poeta  i dram aturg T hom as D 'U rfey napisał zjad liw ą sa- 
tyrę pt. 7 he Great N e w e s  Irom Poland, którą m ożna uznać za sw eg o  
rodzaju szkic sztuki teatralnej. Jest to tak zjad liw y  paszkw il na p o l­
sk ie  stosunki w ew n ętrzn e, na zw y cza je  panujące podczas elek cji, na 
polską m agnaterię, szlachtę, d ygn itarzy  i króla, że  n aw et jako druk  
u lotny  m usiał się  odbić g ło śn ym  śm iechem  na lon d yń sk iej u licy , w  m o­
m en cie  gd y  Sobieski szed ł pod  W ied eń 7.

Skoro już jestem  przy p rob lem atyce literack iej, n ie od rzeczy  bę­
dzie w spom nieć o tym , że  A n g licy  korzysta li w  tym  w zg lęd z ie  z tw ór­
czości innych  nacji, dokonując przek ładów  dzieł, k tóre od n o siły  s ię  do 
Polski. M iędzy innym i w  1681 r. dokonano przekładu na jęz. an g ielsk i 
utw oru M ichaela R ousseau  de la V alette, pt. C asimir, King oi Poland,  
or the am orous Prince. A  true h is torical Novel*.  N ie  jest to jed yn y  
przykład korzystan ia  przez A n g lik ów  z literatury  o b cojęzyczn ej, w y ­
m ien ić tu m ożna p rzyk ładow o prace G aspara de T ende, czy  tłum acze­
n ie D yscu rsu  o K ozakach  P. C hevaliera, dokonane przez E. Browna, 
h istor ię  Turcji i Kara M ustafy  e tc .

R elacje  z b itw y  ch ocim sk iej9, e le k c ji10 i koronacji S o b ie sk ieg o 11, 
p ły n ę ły  n iep rzerw an ie do Londynu za p ośred n ictw em  w sp om n ian ego

“ A. H. B u l l e n ,  C rowite  John (1640?— 1703), DNB, t. 13.
“ J. G e n e s t ,  Some account ol the English s tage  (1660— 1830), t. 1, Balh 1832,

s. 124 i n.; teżi, H istory  ol English Stage,  London 1741, s. 62.
7 J. W. E b s  w o r t h ,  D'Urley Thomas (1635— 1723), DNB, t. 16.
* M. R o u s s e a u  d e  l a  V a l e t t e ,  Casimir , King o l  Poland, or the  uoiorous 

Prince. A  True historical N o ve l ,  London 1681.
s PRO, SP 88/13, Sanderson do W illiam sona, 18 XI 1673; British M useum, A ddi­

tional MS 14010, Papeles Varios, k. 191. Relacja z b itw y chocim skiej pióra opata  
C. Brunettiego, sekretarza i spow iednika J. Sob iesk iego, który był korespondentem  
J. W illiam sona znajduje siq w PRO, SP Foreign 101/43, N ew s Lotters, 25 XI 
1673.

10 PRO, SP Poland 88/13, Sanderson do W illiam sona, 24 II 1674 i 3 X  i 17 III 1674 
oraz z 9 VI 1674.

11 Ibid., SP 88/14, dwa listy  z 18 I i 1 II 1676; też, A  True Relation ol tne  
M anner ol the  Coronation ol the Present King of Poland..., London 4 III 1676.



Sandersona Lub też b y ły  p rzek azyw an e b ezpośredn io  przez Jana I l i12 
stan ow iąc źród łow ą inform ację n ie  ty lk o  dla redaktorów  ,,The Lon­
don G azette", a le  też dla autorów  różnych  druków  u lotn ych  i w ię k ­
szy ch  opracow ań a n g ie lsk o języ czn y ch  o Jan ie  111 Sobieskim . M ożna  
tu w ym ien ić  zn an ego p oetę  J. M iltona, k tórego  ostatn ią  pracą, jaką  
przed śm iercią  zdoła ł napisać, był opis e lek cji S o b ie sk ieg o 13, czy  
A . T ylera, autora w ierszo w a n y ch  d zieł o n aszym  m on arsze14 oraz w ie ­
lu innych , m niej znanych .

O  przygotow an iach  do b itw y  w ied eń sk iej opinia publiczna A n glii 
była  szczeg ó ło w o  inform ow ana przez „The London G azette", która  
w ych od ziła  dw a razy w  tygodniu , w  pon ied zia łek  i p iątek, a której 
k oresp on d en ci znajdow ali się  w e  w szy stk ich  sto licach  i w ięk szy ch  
m iastach  Europy, p ełn iąc funkcje d yp lom atyczne, h an d low e czy  w ręcz  
w y w ia d o w c z e 13. G azeta lon d yń sk a  m iała sw eg o  —  jak byśm y dzisiaj 
p ow ied zie li —  korespondenta  w o jen n eg o  w  obozie  w o jsk  cesarsk o-  
-królew sk ich , który p ierw szą  k oresp on d en cję przesła ł 14 w rześnia, 
a w  gazec ie  ukazała się już 20 w rześn ia18. W  tym  sam ym  num erze  
zam ieszczon o  jeszcze  trzy inne k oresp on d en cje  z Linzu, R atysbony  
i Brukseli, relacjon u jące echa b itw y  w ied eń sk iej.

O d siecz i b itw a w ied eń sk a  zn a lazły  w  A n g lii od b icie  w  m n óstw ie  
drukow anych  op isów , relacji, p och od zących  zarów no z p ierw szej ręki, 
jak i tłum aczeń o b cojęzyczn ych . W  British N ational Library znajdu­
je  się  ponad setk a  druków  w sp ó łczesn y ch  w yd arzen iom  w iedeńskim , 
które d o ty c z y ły  tego  znakom itego, jak podkreślano, zw y c ięstw a . Ich  
relacjon ow an ie  w  tym  m iejscu  jest w yk lu czon e , n iem niej jednak m oż­
na tu przedstaw ić zasad n icze  problem y, ja k ie  w  n ich  podnoszono. 
Pierw szą k w estią , która w  p rzeszłośc i była  poddaw ana w  w ątp liw ość

1г PRO, SP 88/13, Jan III do K arola II, k. 84—87; także lis ty  Jana III do tegoż  
z 29 XI 1675 i 29 V 1676.

13 J. M i l t o n ,  A. Declaralion or Letters Polents of the Elections ol this present  
King ol Poland John the Third E lec ted  on the 2Zd od M a y  last post A nno Dorn. 
1674..., London 1674.

14 A. T y l e r ,  Memoirs ol the Lite and A ctions  of the Most Invincib le  and  
Triumphant Prince: IH ON the Great; Third ol that N am e Present King ol Poland,  
Edinburgh 1685 i t e g o ż ,  The Siege and Battle  ol V iena being a short  Description  
ol the Soliys  ol the Delendents the Breaking up of the Siege, the  Rout of the Visier  
and the w ho le  O ttoman A rm y.  By the Prodigious Valour of the Great and Glorious  
King ol Poland... upon the 12th d a y  ol Sep tem ber 1683, London 1683.

15 P. F r a s e r ,  The inte l l igence  of the Secretar ies o l  the Sla te  and their  M ono­
p o ly  of Licensed N e w s  1660— 1688, Cam bridge 1956, s. 47— 49; D. B. H o r n ,  The  
British Diplomatic Serv ice  1689— 1789, O xford 1961, pass im  oraz British M useum, 
Stow e MS 219 —  obszerna korespondencja dyplom atów  angielsk ich  w Stam bule, wśród  
tych  m ateriałów  znajdują s ię  dokum enty i inform acje w ykradzione z am basady fran­
cusk iej w  Stambule.

16 „The London Gazette" 10/13 IX 1683, nr 1859, wg starego stylu.



przez n iek tórych  h isto ry k ó w  n iem ieck ich , to spraw a g łó w n o d o w o d zą ­
ceg o  pod W iedniem . W szy stk ie  bez w yją tk u  źródła an g ie lsk ie , do 
k tórych  dotarłem , staw iają  spraw ę jed n ozn aczn ie, n ie  p ozostaw iając  
w ą tp liw ośc i co  do tego , że król p o lsk i b y ł g łów n od ow od zącym , co  
ch yb a  najbardziej au tory ta tyw n ie  stw ierd ził hrabia de Thun, p oseł 
cesarsk i w y s ła n y  do L ondynu dla u w iad om ien ia  o z w y c ię s tw ie , k tó ­
rego  relację  zaw ierającą  op is b itw y, p lan y  tak tyczn e i strateg iczne, 
strukturę d ow ód ztw a itd. nakazał K arol II przetłu m aczyć na języ k  
a n g ie lsk i i n iezw ło czn ie  w yd ru k o w a ć17.

L iczebność w ojsk  zaan gażow an ych  przez stronę turecką ocen ian a  
była przez an g ie lsk ich  inform atorów  na ca 150 tys. ludzi18, natom iast 
siły  p o lsk ie  szacow an o  na 40 ty s .19 N ie  u leg a  jednak  w ątp liw ości, iż 
b yła  to cyfra zaczerp n ięta  z p ostan ow ień  sejm u  w io sen n eg o  1683 r. 
W śród druków  u lo tn y ch  w yd an o  także w  L ondynie s ły n n y  list k ró­
lew sk i do żo n y  z 13 IX 1683 r., w  k tórym  w y liczo n e  b y ły  łu p y  zd o ­
b yte  na Turkach, a k tóry  jak w iadom o na rozkaz k ró low ej, po d o­
k on an iu  k ilk u  zm ian, m. in. im ien ia  k ró lew icza  Jakuba, k tóry u boku  
ojca w a lczy ł pod W iedniem , na A leksandra, sze śc io le tn ieg o  w ó w cza s  
ch łopca, został przetłum aczony na języ k  francuski i ro zp ow szech n io ­
n y  na Z achodzie20.

Z o b szern iejszych  p an eg iryk ów , k tóre c ie sz y ły  się  w  A n g lii w ie lk ą  
popularnością  n a leża łob y  w y m ien ić  p oem aty  A . T yllera. P ierw szy  
z n ich  cy to w a n y , The S iege  and Battle  of V iena ,  b y ł pean em  na cześć  
w ik torii w ied eń sk iej, w  k tórym  w ie le  m iejsca p o św ięc ił autor Janow i 
III, p isząc m. in.:

M ężnego króla po lsk iego  konnica skrzydlata.
N ag le  rusza do w alki. Jak huragan zm iata

i’ A  M em orial  w h ich  his Excellence the Count de  Thun, E nvoy  Extra ordinary  
Irom His Imperial  M aiesty , p resen ted  to the King o l  Brittain, the  3 //3  ol O c tober  
touching the Raising ol the Siege Irom before  Viena,  London 1683. Także ks. Karol 
Lotaryński zw racał się  do Jana III jako g łów nodow odzącego, zob.: A  C o p y  ol the  
Letter Irom the Duke ol Lorain to the Most Serene King ol Poland,  London 1683.

18 Tho M i l l s ,  The H is tory  ol the  H o ly  W a r  Began A nno 1095 b y  the  Chri­
stian Princes ol the Europe Against  the  Turks lor the R e co v ery  o l  the  H o ly  Land, 
and C o n t in u ed  to the Y ear  1294. In T w o  books  to w h ich  is a d d ed  'Л Particular 
A C C O U N T  ol the  Present W ar, m anaged  b y  the Turks,  London 1685, t. 2, s. 85. 
Także, Historical Manuscript Commission, The Duke o l  Buceleuch... ,  t. 2, s. 135,- 
PRO, SP V en ice  99/52, raport H obsona z W enecji z 24 IX 1683.

19 HMC, Report ol Reginald R ow den  H ostings Esq. ol  the  Manor H ouse  Ashby-  
-de-la-Zouche,  t. 2, list R. Row dona do k sięcia  H undingdon, Paryż 4 IX 1683.

20 A  le t ter  Irom the King ol Poland to his Queen, in whichis  incer ted  m any  
particulars relating to the V ictories  against  the  Turks... Transla ted  Irom the  Cologne  
Gazette ,  October 19.1683, No 84, London 1683.



M ahom etańskie dusze. K onie z furią w ściek łą  
Tratują, kopią, gryzą —  z ziem i czyn iąc piekło*1.

T en że T yller  b y ł autorem  ob szern ego  p an eg iryk u  M ém o ires  o l  the  Lite  
and A c t io n s  of the m ost Inv inc ib le  and Trium phant Prince Ihon the  
G reat. Third of that N am e, P resen t K ing of Poland  —  w ierszow an ej  
biografii S ob iesk iego , opartej na op u b lik ow an ym  rok w cześn ie j w  Lon­
d y n ie  d z ie le  autorstw a H. G., S ca n d erb erg  R e d iv iv u s 22. A u torem  in ­
n ego  w ierszo w a n eg o  poem atu o Sob iesk im  był J. D enham , raczej m ier­
n y  poeta , k tóry  rów nież starał się  oddać hołd  z w y c ię z cy  spod W ied ­
n ia23. M ożna tu  jeszcze  w ym ien ić  w ie lu  an g ie lsk ich  autorów , którzy  
oddali cze ść  Janow i III, a w śród  nich cy to w a n eg o  T ho M illsa, W illia ­
ma Sm itha24 i w ie lu  innych , często  bezim ien n ych  autorów  panegiry- 
ków , p ean ów , tłu m aczy  d z ie ł o b co języ czn y ch  e tc . R. W otton , w ła śc ic ie l  
o ficy n y  G lobe, z której w y sz ło  w ie le  druków  u lotnych , a k tórych  tu 
n ie  sposób  w ym ien iać , w y p u śc ił na rynek  p ięk n ie  tło czo n y  m ied zio ­
ryt z konterfektem  Jana S ob iesk iego  z en cyk lop ed yczn ą  inform acją
o n ajw ażn iejszych  w yd arzen iach  zaczerp n iętych  z ży c io ry su  naszego  
m onarchy i sprzedaw ał go  k o ło  kated ry  St. Paul po trzy p en sy  za sztu ­
k ę 25.

R ów nież kam pania w ęg iersk a  b yła  dobrze znana w  L ondynie dzięki 
k orespondencjom  ze Stam bułu26, W en ec ji27 i sam ych  W ęg ier28. W Lon­
d yn ie  drukow ano u lo tn e m ateria ły  in form acyjne29, w ięk sze  spraw ozda-

21 Cyt. za: J. S 1 i z i ń s к i, Jan III Sobiesk i  w  l i tera turze  narodów, Europy,  W ar­
szaw a 1979, s. 379.

22 H. G., Scanderberg Rediv ivus.  A n  Historical Account o l  the Lile and A c ­
tions ol the Most Victorious Prince John III King ol Poland Containing An Exact 
and Scrutine Series o l  Alla irs  Irom his Cradle, to this Present Day.. .,  London 1684.

J. D e n h a m ,  Poems and translations w i th  the Sophy. W r i t ten  by..., London 
MDCLXXXIV, s. 67 i n.

24 W . S m i t h, Pio, iv inc to ,  le lici  principi Johani Poloniae Regi,  M agno D u d  
Lithuaniae etc..., Londini s. d.

25 J. W o t t o n ,  The Picture ol John the Third, King ol Poland in a Sheet ol 
Royal Paper,  London 1684.

2S British M useum , Stow e MS 219, k. 74 i n. korespondencja W illiam a Roye  
z 23 X 1683.

27 PRO, SP V en ice  99/52, H obson do W illiam sona, 22 X 1683.
28 A n  Account o l  the Dsleat ol Count T acke ly  and o l  his being Slain Together  

with a Total Rout g iven  to the Turkish A rm y  b y  the United  Forces a l  the  Christian  
Emperour and King ol Poland,  London 1684.

29 M. in. True N e w s  ol another b lo o d y  Battle  ol the  King o l  Poland w i th  the  
Turks..., London 1683; The H is tory  o l  the  W a rs  ol H ungary  or A n  Account o l  the  
m iseries  ol that a Kingdom... , London 1684; A  Relation ol the V ic to ry  Gain'd b y  
the  Imperialists  and Polanders near Burkan, right over-against Strigonia, ca led  Gran, 
the  9th ol O c tober  N e w e  Stile  1683, London MDCLXXXIII.



nia30 i p rasow e w iad om ości w  „The London G azette", p ow ięk szając  
i tak dużą popularność Jana III S ob iesk iego . Król o so b iśc ie  in form ow ał 
K arola II o przeb iegu  b itw y  w ied eń sk iej, w a ln ym  z w y c ię s tw ie  sił 
chrześcijańsk ich , skrom nie zaznaczając sw ój udział w  rozbiciu  Turka31. 
Ó w  list p isan y  nazajutrz po b itw ie  ,,w  ob ozie  tureckim  w  n am iocie  
w ezyrsk im  pod W ied n iem  dnia XIII m iesiąca  w rześnia", zosta ł na p o le ­
cen ie  Karola II p rzetłu m aczon y na ję z y k  an g ie lsk i i już w  paździer­
niku w y d a n y  w  form ie druku u lotnego . R ów nież z w y c ię stw o  pod  
Parkanam i Jan III o so b iśc ie  re lacjon ow ał m onarsze an g ielsk iem u , n a ­
w iązując do listu  z 13 w rześn ia , tym  razem  p rzed staw ił z w ięk szą  
ilośc ią  szczegó łów : w z ięc ie  obozu tu reck iego , u cieczk ę w ezyra  oraz 
prow adzoną w raz z ks. K arolem  Lotaryńskim  kam panię w ęg iersk ą , 
uw ień czon ą  w spom nianym  zw y c ię stw em 32. K o lejn e  lis ty  k ró lew sk ie  
k ierow an e do Londynu dają obraz ob lężen ia  i zd ob ycia  tw ierd zy  
strzyhom skiej oraz donoszą o p lan ow an ym  zak oń czen iu  kam panii33. 
W reszcie  11 listopada Jan III p isze do K arola II jeszcze  jed en  list, 
zaw iera jący  sy n tezę  kam panii w ęg iersk iej i zach ętę  do udziału  w  o g ó l­
n oeu rop ejsk iej akcji przeciw  Turcji, co  jak  w iadom o n ie  zn alazło  nad  
Tam izą zrozum ien ia34.

Po roku 1683 za in teresow an ie  spraw am i p olsk im i w  A n g lii stop n io ­
w o m aleje, bow iem  n ie istn ia ły  żadne zw iązk i p o lityczn e, poza kur­
tu azyjnym i gestam i, jak chociażb y  zap roszen ie  K arola II na chrzest  
córki T eresy  K unegundy w  1676 г., a te n ie  m ogły  być sp o iw em  
łączącym  siln iej ob yd w a kraje. Londyn śled ząc rozw ój sy tu acji w  P o l­
sce, czy n ił to pod kątem  w idzenia  p ostęp ów  p o lityk i francuskiej na  
w arszaw sk im  d w orze i w ła sn y ch  in teresó w  g osp od arczych  nad B ał­
tykiem . Ilość d o n ie s ie ń  z P o lsk i m a leje  po 1686 r., po za łam aniu  s ię  
p lan ów  S ob iesk iego  zw iązan ych  z próbą opanow ania k się stw  naddunaj- 
sk ich  i ty lk o  sp o ra d y czn ie  m. in. „The London G azette" p rzyn osi in- 
lorm acjez W arszaw y, w  początku lat d iew ięćd ziesią tych .

N a zak oń czen ie  —  krótka dygresja: z m ieszanym i uczuciam i pa­
trzyłem  na okres poprzedzający  roczn icę o d sieczy  w ied eń sk iej, w ok ó ł 
której za in teresow an ie  narastało  law in ow o. Z apow iadano n o w e k siąż­
k i o Sobieskim , k tórych  w  w itrynach  k sięgarsk ich  nikt n igd y  n ie  w i­
dział, a k tóre na różn ych  pchlich , dom inikańsk ich  i p ersk ich  jarm ar­
kach  o sią g a ły  cen y  za iste  k ró lew sk ie , k tórych  n ie  p ow styd ziłb y  się  
sam  Sobieski. R osła ilo ść  artyk u łów  p rasow ych , w yw iad ów , m igaw ek  
te lew izy jn y ch  i film ów , zaś p ew ien  roln ik  zap rzągn ąw szy  siw k i do

30 Relation ol the  Expedit ion  in Hungaria in the  year 1684, London 1684.
81 British M useum , Additional MS 41808, M iddleton Papers, t. 6, k. 237.
32 Ibid., k. 243, list Jana III z 10 X 1684.
«  Ibid.,  k. 245, list z 28 X 1683.
3< Ibid.,  k. 248, list z U  XI 1683.



bryczki ruszył do W iednia. N a jw y ższe  w ład ze p ań stw ow e p ow o ła ły  
kom itet dla uczczen ia  roczn icy  zw y c ię stw a  w ied eń sk ieg o , organ izow a­
no k o le jn e  sesje , o tw ieran o  w y sta w y , w m u row yw an o tab lice  etc., etc. 
A  przecież zw y c ię stw o  w ied eń sk ie  odsuw ając od granic M osk w y n ie ­
bezp ieczeń stw o  tureckie, p o zw oliło  jej na w ew nętrzną k on solid ację, 
w cią g n ę ło  R zeczp osp o litą  w  ob łędną k a ru ze lę  k o le jn y ch  w yp raw  
an tytu reck ich  i jarzm o Ligi Ś w iętej, za co  zap łaciła  pokojem  Grzy- 
m u łto w sk ieg o  i rezygn acją  z m yśli o rew in d yk acji Prus K siążęcych , 
u ratow ało  A ustrię  i w k rótce  u m ożliw iło  tej ostatn iej oparcie sw ych  
p osia d ło śc i o do ln y  Dunaj i m ocne u sad ow ien ie  się  na W ęgrzech , 
W o ło szczy źn ie  i nad A driatyk iem , o co  b ezsk u teczn ie  przez ca łe  sw e  
ż y c ie  zab iegał Jan III. M oim  zdaniem  od siecz w ied eń sk ą  n a leża łob y  
raczej traktow ać jako jeszcze  jedną n iew yk orzystan ą  szansę naszej 
p o lityk i.

R ocznica ta ma w  m oim  m niem aniu jeden  aspekt p o zy ty w n y , g o ­
dzien  szacunku. N ie  jest ona lek cją  szow in izm u n arodow ego. Bo jeśli 
w  Stam bule, W ied n iu  czy  W arszaw ie  i gd zie  indziej organ izow an e są  
w sp ó ln e  sesje , w y sta w y  i im prezy kulturalne, jeś li nad W isłą  nastaje  
zn ow u  m oda np. na turecki kożuch, a na w ied eń sk im  czy  w arszaw sk im  
rynku paraduje i gra kapela  janczarska, baw iąca tam w  ram ach w y ­
m iany kulturalnej m iędzy naszym i krajam i to u żyw ając s łó w  profesora  
J. K rzyżan ow sk iego  ,,jo ta o to n ie krzyw ".
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M inisterstw a O św iaty  i W ychow ania

W arszaw a

E dw ard  A l lred  M ierzw a  

L'OPINION ANGLAISE DE JEAN III SOBIESKI

L'article basé sur les m anuscrits (PRO SP 88/11) et le s  anciennes im pressions 
rares assem blées dans la British Library, présente com m ent croissait en  Grande Bre­
tagne l'intérêt porté à la P ologne et sa situation internationale.

Dès l'é lection  de Jean Sobieski cet intérêt était général. Le roi lui-m êm e acquiert 
des opinions avantageuses, on le  considère com me un grand com mandant, un va in­
queur des Turcs.

La v icto ire  v ien noise  eut un grand retentissem ent en  Grande. Bretagne. Charles II 
fut inform é de la v icto ire  par Jean III lui-m êm e du camp près de V ienne. La lettre  
de Jean III adressée à la reine M arie-Casim ire, décrivant le  succès v iennois, 
circulait dans sa version  anglaise im prim ée. Plus de cen t imprimés fugitifs procla­
m aient le  triom phe de V ienne et la g lo ire du vainqueur.


